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Przeworsk to miasto powiatowe położone w województwie podkarpackim. Leży na pograniczu Pradoliny Podkarpackiej i Podgórza Rzeszowskiego w dolinie rzeki Mleczki wpadającej do Wisłoka – bocznego dopływu Sanu. Na północ od miasta roztacza się równinny, rozległy krajobraz Kotliny Sandomierskiej, zaś od południa podziwiać można, wznoszące się nawet na wysokość 450 m. n.p.m, pagórki Pogórza Dynowskiego. 

Rys historyczny miasta

Pierwsza historyczna wzmianka o Przeworsku pochodzi z 1280 roku i związana jest ze zwycięstwem Leszka Czarnego pod Koprzywnicą nad wojskami Księcia ruskiego Lwa, po którym Leszek Czarny uderzył na ziemie pogranicza zdobywając m.in. Przeworsko. Prawdopodobnie  pierwotnie nazwa miasta brzmiała Pereworesk. Później występują nazwy m.in. Preworsko, Przyworsko, a od połowy XV wieku najczęściej Przeworsko. Świadczy to o bardzo starym, słowiańskim pochodzeniu osady, a wywodzi się od prasłowiańskiego słowa ,,wroti”, oznaczającego otwieranie lub zamykanie. Dlatego możemy stwierdzić, że Przeworsk był jakąś przeszkodę, np. na szlaku handlowym. Inne źródła mówią, że nazwa miasta mogła wywodzić się od nazwy rzeki, gdyż miejscowości kończące się na „sk”, „ck” otrzymywały swe imię od rzeki.  Wprawdzie Przeworsk leży nad Mleczką, jednak mogła się kiedyś nazywać inaczej np. Przewora. 

Ślady osadnictwa na ziemi przeworskiej sięgają czasów młodszej epoki kamiennej. W trakcie prac w dolinie Mleczki, w 1910 roku,  odkryto wiele narzędzi pracy oraz przedmiotów z gliny. Podczas  kolejnych prac archeologicznych, rozpoczętych w 1960 roku,  odkryto m.in. naczynia kultury ceramiki sznurowej, pochodzące z okresu neolitu i zaliczane do najstarszych zabytków tej kultury. Związane z tą kulturą  osadnictwo rozwijało się na terenach o dobrych, urodzajnych glebach. Większość narzędzi pochodzących z neolitu - okresu poprzedzającego epokę brązu - przypisuje się właśnie ludności kultury ceramiki sznurowej. W rejonie Przeworska odkryto wiele różnych interesujących znalezisk pochodzących z epoki brązu (1700-650r p.n.e). W 1865 roku odkryto tzw. „Skarb z Makówki”, zawiera 47 przedmiotów wykonanych z brązu, prawdopodobnie ukrytych przez kupca - wędrowca w obliczu jakiegoś grożącego niebezpieczeństwa. W Mleczce w Kańczudze przypadkowo znaleziono brązowy naszyjnik przeznaczony dla kobiety,  na  uwagę zasługuje jego ciężar- ok.2 kg. W zachodniej części Przeworska znajduje się otwarta osada prasłowiańskiej kultury łużyckiej, pochodząca z 700 r. p.n.e. Z epoki brązu wywodzą się również ciałopalne cmentarzyska kultury łużyckiej, będące źródłem poznania elementów życia ówczesnych społeczeństw, wierzeń, ceremonii pogrzebowych. Groby ciałopalne prócz urn ze spalonymi kośćmi, zawierają liczne przedmioty z brązu. Ślady osad kultury łużyckiej, odkryto w Przeworsku w postaci fragmentów naczyń. Znaleziono także ceramikę m.in. gliniany czerpak. Upadek kultury łużyckiej na tych terenach,  według badaczy nastąpił prawdopodobnie za sprawą przemieszczających się z terenów wschodniej Słowacji Celtów.

 
We wczesnych fazach średniowiecza Przeworsk tylko przez krótki okres czasu leżał  w granicach państwa piastowskiego, by przejść potem na kilka stuleci w ręce książąt ruskich kręgu halickiego. Przebiegał tędy ważny szlak komunikacyjny, który łączył ważne ośrodki handlowe wschodu i zachodu. Włączenie Rusi Czerwonej w 1344r. przez Kazimierza Wielkiego do Królestwa Polskiego, umocniło rolę Przeworska jako dynamicznie rozwijającej się osady. Za panowania Jagiełły w1387 roku, Jarosław,  Przeworsk wraz z innymi 13 wioskami zostaje nadany  wojewodzie sandomierskiemu i staroście ziem ruskich - Janowi z Tarnowa. Był to dowód wdzięczności Króla za pomoc udzieloną mu w walce z Węgrami. Ukoronowaniem tego stało się nadanie przez Władysława Jagiełłę praw miejskich w dniu 25 II 1393 roku, poszerzonych następnie 14 V 1394 roku. Od tego czasu Przeworsk zaczął się dynamicznie rozwijać. W XV wieku stał się ważnym ośrodkiem życia gospodarczego, głównie rzemiosła, przede wszystkim tkackiego, które do XVIII wieku dominowało                     w Przeworsku (w końcu XVIII wieku działało kilkuset tkaczy) oraz wymiany handlowej.
 
Dokumenty te przenosiły Przeworsk i okoliczne wsie z prawa polskiego na średzkie, uwalniały miasto spod jurysdykcji sądowej urzędników królewskich, wprowadzały sądownictwo targowe, zwalniały przybywających na poniedziałkowy targ z opłat na rzecz właściciela oraz zezwalały rzemieślnikom miejscowym i obcym na pełną wolność w sprzedaży ich wyrobów. W międzyczasie właściciel Przeworska uzyskał u biskupa lubuskiego Jana zatwierdzenie erekcji kościoła parafialnego pod wezwaniem św. Katarzyny (stał  na terenie dzisiejszego placu Mickiewicza), uposażając go dochodami z Przeworska i sąsiednich wsi. Za pozwoleniem biskupa przemyskiego Macieja, sprowadził z Miechowa bożogrobców, fundując im klasztor św. Ducha, a w jego sąsiedztwie pobudował drugi kościół pod wezwaniem św. Katarzyny lub św. Mikołaja. Sam Jan z Tarnowa pod koniec XIV w. zrezygnował z jednej trzeciej dochodów z młyna i łąki koło lasu lipowego na rzecz Wacława Klepacza, swojego budowniczego ("architecta").

Nadane przywileje przyczyniły się do rozwoju miasta  – w 1419 r. istniała tu szkoła parafialna, a z samego Przeworska pochodziło 77 studentów Akademii Krakowskiej (lata: 1400-1462). Kiedy w połowie XV w. małe powiaty (staroruskie wołości): tyczyński, jarosławski, mościcki, leżajski, łańcucki i rzeszowski zostały zlikwidowane i przyłączone do dużego powiatu (ziemi) przemyskiego, Przeworsk zachował odrębność, stanowiąc siedzibę tzw. powiatu sądowego, podlegającego grodowemu sądownictwu starosty przemyskiemu, ale utrzymującego własne roki ziemskie, na których sądzili urzędnicy przeworscy oraz sędzia i podsędek z Przemyśla. Pod względem prawnym Przeworsk przewyższał więc większy Jarosław.

Kolejny właściciel, młodszy syn Jana – Spytek był protoplastą Leliwitów Tarnowskich. Za jego czasów w 1429 r. wystawiono w Gorliczynie przywilej dla cechu kuśnierskiego w Przeworsku, a w 1430 r. bożogrobcy rozpoczęli budowę nowego murowanego kościoła, ukończoną dopiero w 1473 r.

W 1463 r. ukształtował się ostateczny podział dóbr Leliwitów: Rafał otrzymał Przeworsk, a Spytek – Jarosław. Nowy właściciel zakończył budowę kościoła św. Ducha (1473 r.) i najprawdopodobniej sprowadził do miasta bernardynów, łożąc środki na budowę ich kościoła i klasztoru. Był on twórcą potęgi miasta. 

Po śmierci Rafała (†1492 lub 1493) miasto przechodziło kolejno w ręce następnych członków rodu, by ostatecznie stać się własnością Jana Tarnowskiego (od 1523 r.). Jan Tarnowski nadał miastu nowe przywileje. To z jego inicjatywy w 1530 r. wydano dekret królewski nadający miastu połowę cła mostowego w Tryńczy na Wisłoku. W 1531 r. miasto uzyskało kolejny doroczny jarmark, a w 1549 r. podwyższono cło mostowe. Wreszcie w  1550 r. Zygmunt August zwolnił mieszczan przeworskich od królewskich opłat celnych. Po śmierci Jana (†1561) i krótkim okresie przynależności Przeworska do jego syna Jana Krzysztofa, który w 1562 r. wydał przywilej dla szewców i rymarzy, miasto przechodziło kolejno w ręce przedstawicieli rodzin Kostków i Ostrogskich. O ile Jarosław był miastem kupieckim, o tyle Przeworsk był ośrodkiem rzemiosła (Zygmunt III Waza nadał rzemieślnikom nowe ulgi podatkowe); w XVI w. powstało tu kilka nowych cechów: krawiecki (1520), bednarski (1559), sukienniczy (1579) i piekarski (1594). Z końcem XVI w. (1589) Przeworsk liczył, wg obliczeń A. Jabłonkowskiego, 672 domy i 3360 mieszkańców.

W drugiej połowie XVI w. wzrosła pozycja ekonomiczna  społeczności żydowskiej, zmusiło to  przedstawiciela rodziny Ostrogskich do wydania dekretów ograniczających osadnictwo żydowskie w mieście do dwóch domów (1583 i 1594). Jednak zakazy te nie były ściśle przestrzegane.

Rozbiór Polski kończy czasy świetności Przeworska. Mieszczan rujnują wysokie podatki, co przyczynia się do zamykania warsztatów rzemieślniczych. Zaborca niszczy wiele domów, burzy trzy bramy wjazdowe do miasta, mury obronne, kościoły św. Katarzyny  i Matki Boskiej Śnieżnej. 

 
Do XVIII wieku Przeworsk był miastem prywatnym należącym początkowo do rodu Tarnowskich, później Ostrogskich a następnie Lubomirskich. Na mocy ustawy z 12 sierpnia 1862 roku Przeworsk przestał być miastem prywatnym, a na jego pieczęci pojawił się napis ,,Magistrat Królewskiego Wolnego Miasta Przeworska" . Po rozbiorach miasto stało się częścią monarchii austriackiej. Kolejny okres rozwoju spowodowany został doprowadzeniem do Przeworska w 1859 roku kolei z Krakowa, przedłużonej dwa lata później do Lwowa,  a przede wszystkim wybudowanie w 1895 roku cukrowni przez Galicyjskie Towarzystwo Przemysłu Cukrowniczego. Powstały też nowe linie kolejowe do Rozwadowa w 1902 roku i wąskotorowa do Dynowa w 1904 roku. Rangę miasta podniosło powołanie Starostwa w 1899 roku. Druga połowa XIX wieku i okres do wybuchu I wojny światowej był korzystnym okresem rozwoju kultury i oświaty w mieście. Utworzona została szkoła rządowa męska, później żeńska, wreszcie w 1912 zostało utworzone gimnazjum. Rozwinęło swoją działalność Towarzystwo Szkół Ludowych, Towarzystwo Muzyczne, Towarzystwo Dramatyczne, Towarzystwo Mieszczan ,,Gwiazda" , Towarzystwo Sportowe ,,Sokół". Po pierwszej wojnie światowej nastąpił dalszy rozwój Przeworska. Miasto poszerzyło swoje granice o okoliczne gminy, powstały nowe obiekty użyteczności publicznej, w 1926 roku elektrownia, w 1931 budynek szkoły żeńskiej, w 1937 roku sąd. Oprócz cukrowni istniały w Przeworsku przedsiębiorstwa ordynacji Lubomirskich, liczne zakłady rzemieślnicze i handlowe. Przeworsk był siedzibą samorządu powiatowego. 

II wojna światowa zaczęła się w Przeworsku od zbombardowania cukrowni oraz węzła PKP, oraz spalenia XVII wiecznej Synagogi. Po wojnie Przeworsk znacznie poszerzył swoje granice, liczbę ludności, powstały nowe przedsiębiorstwa. Uczestnictwo Przeworska w Konkursie ,,Mistrz Gospodarności" zostało ukoronowane dwukrotnie I miejscem, a w 1975 tytułem arcymistrza gospodarności.

Wędrówki ulicami miasta

Wycieczkę rozpoczynamy od ulicy Bernardyńskiej, przy której znajduje  Klasztor Ojców Bernardynów (stanowisko nr 1). Ufundował go w 1461 roku Rafa Tarnowski. Kościół pod wezwaniem św. Barbary i część klasztorna została wybudowana w stylu gotyckim, który w późniejszym czasie w wyniku licznych przeróbek i remontów został zmieniony.. W 1465 roku sprowadzono do miasta zakonników reguły św. Franciszka, czyli Braci Mniejszych Obserwantów, zwanych w Polsce Bernardynami. Konwent w Przeworsku był dziesiątym klasztorem bernardyńskim w Polsce. Na uwagę zasługują gotyckie kamienne odrzwi prowadzące z kościoła  do klasztoru, wejście do zakrystii i skarbca.. Zwiedzając wnętrze klasztoru na uwagę zasługują, rzeźbione w stylu barokowym stalle, ołtarz główny wykonany przez miejscowego rzeźbiarza Antoniego Rarogiewicza a także gotyckie sklepienie.  Klasztor pełnił rolę niejako bastionu. Na uwagę zasługują również: odcinki murów obronnych, wieża kościelna wybudowana w 1643r  ośmioboczna na podstawie kwadratowej. Przeworski klasztor należy do grupy podobnych mu bernardyńskich warowni powstałych  XV w  Samborze, Tarnowie, Lublinie, Radomiu. 

Z klasztorem wiąże się ciekawa historia z czasów, kiedy na ziemie południowo-wschodnie nasiliły się napady Tatarów (przełom XVI/XVII wieku). Tatarzy napadali niespodziewanie a szybkość działania była tak duża, ze eliminowała wszelki opór. Ludność ziem kresowych  musiała organizować samoobronę. O zbliżającym się niebezpieczeństwie informowano poprzez bicie dzwonów kościelnych, hukiem wystrzałów armatnich, paleniem przygotowanych na wzgórzach stosów. Dzięki sygnalizacji świetlnej i dźwiękowej powiadamiano wioski na przestrzeni kilkudziesięciu kilometrów. W tych strasznych czasach zapędzili się Tatarzy pod Przeworsk. Stanęli obozem na miejscu, gdzie dziś jest ulica Tatarska. Główny atak skierowany była na klasztor-warownię OO. Bernardynów, stanowiący w systemie obronnym miasta jakby barbakan od strony wschodniej, mający pod obstrzałem całą stronę wschodnią murów obronnych. Okazało się jednak, że dowódca tatarski, to niegdyś kolega i przyjaciel gwardiana klasztoru z lat dzieciństwa i młodości. Podczas ich spotkania dowódca Tatarów zaproponował następujące rozwiązanie sprawy: w nocy z Wielkiego Czwartku na Wielki Piątek szturmu nie będzie, bo będzie on leżał w swoim namiocie kompletnie pijany. Dowództwo będzie sprawował jego zastępca, wielki ladaco. Niechże więc ojciec gwardian wyśle kogoś do pobliskich wsi, by miejscowi chłopi zebrali się w tę noc, mając przygotowane naczynia drewniane i bijąc w nie, czyniąc przy tym wrzask nieludzki, niech ruszą ławą od strony Mleczki na klasztor. Ciemności nocy będą potęgować wrażenie, że to jakaś potężna odsiecz przybywa klasztorowi w pomocą.  Tatarzy na pewno stchórzą i uciekną, tak też się stało. Nie namyślając się długo zastępca wojsk tatarskich zarządził natychmiastowe zwinięcie obozu, jako jedyny środek ocalenia.  Owego zastępcę wodza za odstąpienie od oblężenia powieszono pod Jarosławiem.  Na pamiątkę, usypano kopiec, a na nim postawiono kapliczkę typu słupowego, a w niej z czasem umiejscowiono figurę Chrystusa Frasobliwego. 


Po wyjściu z Klasztoru podążamy urokliwą ulicą Kilińskiego (stanowisko nr 2). Po prawej stronie stoją jedne z najstarszych domów w naszym mieście. Są to drewniane, parterowe domki o konstrukcji przysłupowej, budowane ok. połowy  XVIII w. Podążając dalej wchodzimy w ulicę Kazimierzowską (stanowisko nr 3). Po lewej stronie, na niezabudowanym dziś placu, znajdowała się Synagoga. Pochodziła z lat 1626-1629. Była to budowla murowana z cegły, pokryta dachem renesansowym. W pobliżu synagogi znajdowała się szkoła- „cheder”. Synagoga podzieliła los obiektów w okupowanej przez hitlerowców Polsce. 

Ulica Kazimierzowska do lat 30-tych XX w nosiła nazwę Żydowskiej. W społeczności miasta funkcjonowała jednak jej potoczna nazwa „Żydowskie tyły”. Już z samej nazwy wynika, że zamieszkiwała ją sama biedota. Ulica była ciasna, podwórka małe i wąskie, pełne rozmaitych przybudówek i szop, szałasów. Każdy skrawek ziemi był wykorzystany i przysposabiany do prowadzenia różnorakiej działalności handlowej. Budując tu swoje domy najczęściej klecili tylko trzy ściany, oblepiając zabytkowy mur obronny. Na rogu tej ulicy stał niepozorny budynek, nazywany przez Przeworszczan „hotelem nędzy”. Budynek z czasem zamienił się w ruderę, a „hotel” ciągle wegetował zapraszając w mroczną sień podróżnych. Nadszedł pamiętny wrzesień 1939, w lamencie bezbronnych, w płomieniach ognia i kłębach dymu na zawsze odeszła egzotyka „Żydowskich tyłów”. Pozostała pamięć i legenda. Dziś możemy tu zobaczyć pozostałości murów obronnych miasta. 


Skręcając w lewo z ulicy Kazimierzowskiej w ulicę Krótką wychodzimy prosto na przeworski Ratusz (stanowisko nr 4). . Ratusz pochodzi z pierwszej połowy XV w., ufundował go założyciel miasta Jan z Tarnowa. Dokładną datę budynku trudno ustalić, lecz wiadomo, że w 1473 roku już istniał. Najprawdopodobniej wybudował go Wacław Klepacz, budowniczy pozostający w służbie zamkowej. Ratusz jest z cegły gotyckiej podobnej do tej znajdującej się w murach obronnych. Początkowo dach był gontowy z drewnianą wieżyczką, a podczas kapitalnego remontu w 1909 r zmieniono konstrukcję dachową, pokrywając dachówką karpiową, którą przy kolejnym remoncie zastąpiono blachą. Na szczycie został usytuowany symbol sądów miejskich i stosowania kary śmierci - i ręka z mieczem, a wyżej zamieszczono herb miasta – Leliwa. Główne wejście do Ratusza zdobi portal flankowany pilastrami trzymający belkowanie z trójkątnym przyczółkiem, na którym widnieje płaskorzeźba a herbem miasta. Obecnie w budynku mieści się restauracja „Ratuszowa”, Salon Ślubów USC, Euroregionalne Centrum Informacji Turystycznej (ECIT ul. Rynek1, tel. 016 648 18 60, www.ecit.przeworsk.org czynne powiedz-piątek 8.00-16.00, sobota 9.00-13.00).

Na placu obok Ratusza stoi pomnik Władysława Jagiełły (stanowisko nr 5). Wzniesiony został w 1910 r. w pięćsetną rocznicę bitwy pod Grunwaldem. W czasie okupacji niemieckiej pomnik był przechowywany przez pracowników miejskich, a po wyzwoleniu stanął z powrotem na swoim miejscu. Będąc w tym miejscu możemy obserwować zabudowania rynku przeworskiego,  którego kształt został niezmieniony od średniowiecza. 

Podążając wzdłuż kamieniczek przechodzimy ulicą Rynek, następnie Grunwaldzką i Św. Jana, która prowadzi do starej bramy z 1640 r. w kształcie kapliczki, którą wchodzimy na dziedziniec – Bazyliki PW. Ducha Świętego (stanowisko nr 6). 

Historia kościoła i parafii bożogrobców w Przeworsku jest prawie tak długa, jak dzieje miasta. 28 kwietnia 1393 r., na prośbę ówczesnego właściciela Przeworska – Jana Tarnowskiego, biskup lubuski założył tu parafię. Początkowo funkcjonowała ona przy kościele św. Katarzyny zlokalizowanym na Małym Rynku. W tym mniej więcej okresie jurysdykcję kościelną nad miastem przejęli przemyscy biskupi. 


W 1394 r. biskup przemyski Maciej zatwierdził nową parafię, którą fundator uposażył należycie i oddał ją pod zarząd Kanoników Regularnych Stróżów Świętego Grobu Jerozolimskiego, zwanych w Polsce bożogrobcami lub miechowitami, od nazwy jej głównej siedziby – Miechowa.

Zakon Kanoników Regularnych Stróżów Grobu Jerozolimskiego był zakonem rycerskim i podobnie jak templariusze czy joannici powstał w Ziemi Świętej w początkach XII w., w okresie wypraw krzyżowych. Tradycja ustna podaje, że sami kanonicy utrzymywali, że ich pierwszym ustawodawcą był sam św. Jakub Apostoł – biskup jerozolimski. Początki łacińskiej kapituły patriarchalnej tego zakonu w Jerozolimie wiążą się z decyzją księcia Dolnej Lotaryngii Gotfryda z Bouillon – pierwszego władcy łacińskiego Królestwa Jerozolimskiego. On to bowiem zaraz po wyzwoleniu Jerozolimy z rąk muzułmanów w lipcu 1099 r. ustanowił 20 Kanoników Świętego Grobu, których zadaniem była nie tylko służba Boża w bazylice wznoszącej się na Golgocie, ale również stworzenie duchowej więzi pomiędzy ówczesnymi krzyżowcami oraz propagowanie odpowiedniego, pobożnego stylu życia. Równocześnie Gotfryd powierzył 50 krzyżowcom, wywodzącym się    z najlepszych domów, zaszczytny obowiązek zbrojnej obrony Świętego Grobu. Członkowie tego zakonu – „rycerze”, czyli kawalerowie Grobu Pańskiego, wolni byli od ślubu bezżeństwa, nosili suknie białe po kostki długie, a na płaszczach krzyż pojedynczy czerwonego koloru, w którego czterech kątach były umieszczone cztery małe krzyżyki tegoż koloru, na kształt herbu miasta Jerozolimy. Zbroją ich był: szyszak, pancerz, tarcza, miecz obosieczny, koncerz, łuk i strzały. Obowiązani byli oni odprowadzać pątników przybywających do Jerozolimy dla zwiedzenia miejsc świętych, bronić Grobu Chrystusowego, iść z wojskiem do boju przeciw nieprzyjacielowi wiary świętej”. W 1122 r. zakon bożogrobców został zatwierdzony przez papieża Kaliksta II, a następnie ponownie przez Honoriusza II w 1128 r. i Celestyna II w 1143 r. Od tego momentu członkowie tego zakonu byli nazywani w języku łacińskim Canonici Regulares Custodes Sanctissimi Sepulchri Hierosolymitani. 

Bożogrobcy zostali sprowadzeni do Polski przez Jaksę  z Miechowa, który osadził ich w swoich dobrach w Miechowie, dlatego jak to już zostało wspomniane nazywano ich także miechowitami. 

Kościół św. Katarzyny w Przeworsku, ufundowany przez Jana z Tarnowa w 1394 r., a który objęli w swoje posiadanie bożogrobcy, okazał się prawdopodobnie zbyt małym dla rozrastającej się parafii, dlatego w 1430 r. dzięki staraniom Rafała z Tarnowa – kasztelana wojnickiego i starosty lwowskiego oraz jego syna Rafała z Jarosławia – podkomorzego przemyskiego, kasztelana sandomierskiego i marszałka Królestwa Polskiego rozpoczęto budowę nowego kościoła. Budowę tej świątyni zlokalizowano w zachodniej części Starego Miasta, na terenie „Kniaziego Grodziszcza”, gdzie wcześniej znajdowała się zniszczona budowla sakralna – prawdopodobnie ośrodek misyjny. Budowę nadzorowali kolejno prepozyci: brat Dominik, następnie Jan, a po nim Mikołaj. Do połowy XV w. Ostatnim prepozytem bożogrobców w  parafii przeworskiej był Kasper Mizarski. Po nim duszpasterstwo przejęli księża diecezji przemyskiej. Kolejni proboszczowie to: ks. Ludwik Boczkowski, ks. Władysław Prus Studziński, ks. Stefan Komorowski, ks. Leon Gondolewski, ks. Roman Penc, ks. Adam Ablewicz. Obecnie proboszczem w naszej parafii jest ks. Stanisław Szałankiewicz, który jest obecnie członkiem duchownym reaktywowanego Zakonu Rycerskiego Stróżów Bożego Grobu Jerozolimskiego.

Inaczej niż dziś prezentowała się wieża i dach, początkowo kryty gontami. W XVII w. kościół pokryto dachówką, zaś w 1845 r. dach obniżono dając pokrycie z blachy żelaznej. Miedziane pokrycie otrzymała jeszcze w 1789 r. wieża kościelna wraz z nowym hełmem. 

Ta wielowiekowa i szacowna budowla – to klasyczny przykład polskiego gotyku, stanowiący unikat nie tylko w skali regionu. Prace remontowe i zabiegi konserwatorskie w XX w. prowadzone były dzięki staraniom gorliwego duszpasterza – ks. Prałata Adama Ablewicza. Dnia 29 grudnia 1982 r. Ojciec Święty Jan Paweł II nadał świątyni przeworskiej tytuł Bazyliki Mniejszej. 

Wnętrze świątyni charakteryzuje się lekkością konstrukcji, bliższą układom halowym niż bazylikowym. Ze szlachetną surowością gotyckiej konstrukcji, żywo kontrastuje przeważnie barokowe wyposażenie tj. stalle, ambona i oczywiście ołtarze. Najważniejszym elementem wyposażenia wnętrza jest oczywiście ołtarz główny. Centralne miejsce zajmuje figura Chrystusa ukrzyżowanego, otoczona stylizowanym wyobrażeniem winorośli. Szczyt zaś ozdobiony jest płaskorzeźbioną sceną koronacji Maryi i ponad nią figurą Michała Archanioła, oraz po bokach figurami świętych Piotra i Pawła. O tym, że mamy do czynienia ze świątynią bożogrobców świadczą wkomponowane w dekorację ołtarza ich godło oraz figury ich patronów: św. Augustyna z Hippony i św. Jakuba Apostoła. W styczniu 2000r. ołtarz główny został poddany gruntownej konserwacji i  przywrócono mu oryginalny wygląd z 1693 roku.  Pozostałe jedenaście ołtarzy reprezentuje także styl barokowy, najciekawszymi są jednak te ołtarze, zlokalizowane w kaplicy Grobu Bożego. Kaplica Grobu Bożego stanowi bardzo cenny zabytek. Została wybudowana 1692 r. w stylu renesansowym na planie kwadratu. Przez prawie 120 lat była zapomniana, dopiero w latach 60-tych przywrócono jej świetność. Najważniejszym obiektem w kaplicy jest kopia Bożego grobu z Jerozolimy. Wzniesiony z cegły, obejmuje dwie części : „Kaplicę Anioła” i właściwą komorę grobową. Ta ostatnia jest znacznie szersza od przedsionka, a od strony zachodniej zamyka ją półkolista apsyda. Przedsionek posiada sklepienie krzyżowe, przy czym jego zachodnia część nie jest zasklepiona. W zewnętrzną ścianę grobu został wkomponowany złoty relikwiarz z kształcie jerozolimskiego krzyża, w środku którego umieszczono kamień z Grobu Chrystusa z Jerozolimy. W kaplicy można podziwiać dwa ołtarze z początku XVII w , ustawione naprzeciw siebie.  Wśród obrazów, godnym uwagi jest epitafium Rafała Jakuba Tarnowskiego z XV w. Do wielkich rzadkości należy gotycka, spiżowa chrzcielnica, będąca najstarszym zabytkiem w naszej świątyni. Od strony południowej z kościołem łączy się za pomocą arkadowego krużganka gotycka kanonia. W dekoracji jej ceglanych elewacji użyto zendrówki układanej we wzory romboidalne. Po wyjściu w Kościoła watro zwrócić uwagę na muru obronne, które są starsze niż mury miejskie, pochodzą z XV w.

Mimo pewnych późniejszych zmian wyposażenia wnętrza, kościół bożogrobców w Przeworsku wraz z towarzyszącymi mu budowlami jest jednym z najlepiej zachowanych w południowo-wschodniej Polsce zabytków architektury gotyckiej i co za tym idzie – jednym z najcenniejszych.

Wychodząc główną bramą, podążamy ulicą Ks. Adama Ablewicza, następnie skręcamy w lewo w ulicę Krakowską, która jest częścią międzynarodowej drogi E-4. Idąc tą drogą po około 300 metrach po lewej stronie mijamy liczący 420 lat budynek, który kiedyś pełnił funkcję oberży, czyli domu zajezdnego (stanowisko nr 7). Budynek istniał jeszcze w czasach, gdy podróżowano konno, pieszo, wozami a na noc zajeżdżali do domów zajezdnych. Wspomniany budynek stoi tyłem do ulicy, bo w dawnych czasach droga biegła z tyłu budynku.  Po II wojnie budynek ten pełnił funkcję bursy licealnej, a dziś mieszczą się tam mieszkania.  Naprzeciwko wejścia do budynku, po drugiej stronie drogi znajduje się wejście do parku, gdzie znajduje się Pałac Lubomirskich (stanowisko nr 8) (Muzeum – Zespół Pałacowo-Parkowy ul. Park 2; tel. O16 6487145, 0166488642; www.muzeum.przeworsk.pl). 

Pierwsze zapisy dotyczące parku pochodzą z 1798 roku. Inwentarz majątku Lubomirskich podaje opis ogrodu nazywając go „ogrodem włoskim”. W II połowie XVII w. Zespół pałacowo-parkowy należał do Zofii i Antoniego Lubomirskich, zwolenników nowych orientacji, a właśnie w tym czasie modne były parki w stylu francuskim, charakteryzujące się geometrycznym uporządkowaniem. Cechy parku francuskiego widoczne są szczególne w dolnej części. Jest to aleja grabowa, gazon przed frontową fasadą pałacu, główna oś widokowa od oranżerii do bramy. Kolejnym stylem rozpowszechnionym w Europie w XIX w. był styl angielski (romantyczny), którego głównym założeniem było kształtowanie przestrzeni na wzór naturalnego krajobrazu. Ten styl jest widoczny w parku górnym, w którym zachowała się alej lipowa. Zmiany te są dziełem Teresy z Czartoryskich Lubomirskich, żony księcia Henryka. Za czasów ostatniego właściciela Andrzeja Lubomirskiego, na przełomie XIX i XX w. nastąpiły niewielkie przekształcenia. W tym czasie część parku została otoczona wysokim murem z czerwonej cegły. 

Obecnie park Przeworski obejmuje powierzchnię 12 ha i składa się z parku południowego i północnego, oddzielonych obudowaną murem ceglanym skarpą. W parku dolnym na dużą uwagę zasługuje alejka grabowa o długości 122m i szerokości 4 m. Tworzy ją 80 grabów o obwodzie pnia 30 – 160 cm. Obok pałacu znajduje się licząca ponad 300 lat, lipa drobnolistna, którą podobno posadził sam Jan III Sobieski. W parku znajduje się Pałac, który zaczęto wznosić na przełomie XVIII i XIX.  w miejscu wcześniejszego budynku dworskiego. Przy jego budowie pracował Chrystian Piotr Aigner, Fryderyk i Antoni Barman. Około 1850r. pałacyk rozbudowano wg planów Feliksa Księgarskiego. Nadbudowano wtedy drugie piętro, oraz dodano szereg balkonów z balustradami. Właścicielami pałacu od jego rozbudowy byli: Henryk Lubomirski (1777 – 1850), Jerzy Lubomirski (1817 – 1872) i Andrzej Lubomirski (1862 – 1953). W roku 1944 ostatni właściciel udał się na emigrację, a zespół pałacowo-parkowy przejmuje skarb państwa. Obecnie pałac jest budynkiem murowanym z cegły, wybudowanym w stylu klasycystycznym. Oryginalność budynku stanowią dwie klatki schodowe, z których druga, ukryta w pierwszej wąska o krętych schodach przeznaczona dla służby. 

Na parterze znajduje się dział historii miasta i regionu. Zgromadzono tam materiały ukazujące dalszą i bliższą historię naszego miasta. Równie interesujące są zbiory etnograficzne z bogatą kolekcją strojów męskich i damskich noszonych w Przeworsku i okolicznych wsiach w XVIII, XIX  i na początku XX wieku. W „izbie chłopskiej” znajduje się wiele  ciekawych sprzętów: stół, kołyska drewniana, komoda , słomiane łapcie itp. Bardzo interesująco prezentują się stroje ludowe: gorsety, staniki, kaftany, fartuszki.

Pokój „mieszczański” z drugiej połowy XIX w. świadczy o dużej zamożności naszych Przeworskach przodków, możemy tam zobaczyć: gramofon, mosiężny samowar, ozdobna lampa, kryształowe lustro. Szczególnie dużo pamiątek pozostało po dawnych cechach rzemieślniczych, np. warsztat tkacki z 1865r.

Na pierwszym piętrze mieści się dział wnętrz pałacowych pierwszej  połowy XIXw. Przy wejściu do sali balowej naszą uwagę zwracają uwagę fortepian z połowy XIXw. a także przepiękne sztukaterie działa Fryderyka Baumana w postaci kryształowych luster i oryginalnego kominka. W „gabinecie pani” po Lubomirskich zachowała się komoda a w „gabinecie pana” kredens i mała rzeźba. Przepięknie urządzona jest również sypialnia z ogromnym łożem stojącym przy kominku. Tuż przy sypialni mieści się garderoba. Bardzo interesujące jest wyposażenie kuchni. Wspaniała oryginalna porcelana, różnego rodzaju naczynia i stary piec. Tu kończy się zwiedzanie działu wnętrz pałacowych. 

Wychodząc z parku główną bramą, skręcamy w prawo i przechodzimy przez most na rzece Mleczka. Mleczka jest prawym dopływem Wisłoka, ma długość 43 km. Powstaje z połączenia dwóch cieków Mleczki Zachodniej i Mleczki Wschodniej. Zachodnia wypływa we wsi  Grzegorzówka (330 m n.p.m.), Wschodnia na północny-zachód od Przemyśla koło Węgierki  (320 – 370 m n.p.m.), ujście jej znajduje się na wysokości 184 m n.p.m. w Gniewczynie Łańcuckiej. Jest rzeką meandrującą, o czym świadczą liczne starorzecza. Tuż za mostem po prawej stronie znajduje się „Żywy Skansen – Pastewnik” (stanowisko nr 9). 

Realizację projektu żywego skansenu, rozpoczęto w 1970 r. Sprzyjali jej wówczas Naczelnik Miasta Antoni Piela, Główny Architekt Województwa Bogusław Gębarowicz, Dyrektor Wydziału Kultury i Sztuki Władysław Dziedzic, Wojewódzki Konserwator Zabytków w Przemyślu Halina Jurkiewicz – Konieczna. Wszystkie projekty dotyczące zajazdu oraz jego program użytkowy zostały opracowane przez Stanisława Żuka, który starą drewnianą zabudowę nie traktował jako zacofanie, lecz jak zabytki.


Dochodzimy do głównej bramy i stąd zaczynamy zwiedzanie. Po lewej stronie znajduje się jednoizbowa chałupa ośmioosobowej rodziny Urbana z ulicy Cichej. Drzwi są zamykane na skobel.  Całość ma powierzchnię 30 m2. Tuż za drzwiami wejściowymi jest sień (8 m2) – kiedyś również miejsce dla krowy , a po prawej stronie izba z wielkim piecem chlebowym pełniącym różnorodne funkcje – miejsce pieczenia chleba, przyrządzania strawy, źródło ciepła, przytulny kąt do spania a nawet miejsce trzymania kurcząt w czasie zimy. Dziś mieści się tu recepcja  Motelu Camping „Pastewnik” (ul. Łańcucka 2, tel 016 6482300, www.pastewnik.prv.pl).

Po drugiej stronie wjazdu posadowiono restaurację. Są to trzy budynki połączone w jeden: dom kowala, dom tkacza i tzw. „miedzuch”. Oryginalne drewniane rynny, drewniany gont i szerokie bale ścian zakładane na rogach (tzw. konstrukcja wieńcowo-węgłowa) tworzą niezwykłe wrażenie. Dom kowala pełni funkcję reprezentacyjną. Znajdują się tu trzy izby konsumpcyjne. Na uwagę zasługuje izba chłopska. Znajduje się tu charakterystyczny szynkwas z kwaterką odmierzającą gościom ilość podawanego alkoholu. W drugiej izbie równie oryginalne znaki cechowe różnych rzemiosł niegdyś kwitnących na ziemi przeworskiej. Trzecia izba to dawny alkierz rodziny kowala. W „miedzuchu” i w domu tkacza znajdują się pomieszczenia gospodarcze. Restauracja serwuje smaczne potrawy regionalnej, przeworskiej kuchni.


Za zajazdem – karczmą  znajduje  się kryta gontem   długa piwnica tzw. „Gruba” z ulicy Łańcuckiej. Jest to pomieszczenie piwniczne, gdzie są składowane beczki z piwem, z których tłoczony jest napój piwociągiem do szynkwasu w restauracji.


Następny budynek to „Dom Maślarza” z ulicy Krakowskiej. Mieszkali w nim bracia Rybaccy. Skupowali oni kiedyś wiejskie masło, przerabiali i uszlachetniali stosując środki roślinne nadające masłu smak, aromat i kolor. Pakowali je do pęcherzy i umieszczali w beczkach. Masło cieszyło się wielkim powodzeniem u kupców krajowych i zagranicznych. Bardzo interesująca jest zrekonstruowana kuchnia z okapem, w której piecze się tradycyjny wiejski chleb, podpłomyki oraz suszy gomółki. W obszernej sieni znajduje się XIX–wieczna „pralka”. Jest to duży kocioł wbudowany w piec w celu wygotowywania bielizny.  W jednej   z izb jest bardzo ciekawy ceglany piec zwieńczony kamiennym gzymsem z kamieni polnych. Obecnie budynek  wykorzystuje się na organizację różnych przyjęć okolicznościowych. Na ścianie tego domu znajduje się drewniana płaskorzeźba z napisem „jużyna” (kolacja z podpłomykami), oraz „chleb wiejski i podpłomyki, prawdziwe mleko i masło, sery                     i gomółki”. Tablica ta była częścią „światowida”, który stał na skarpie przy drodze E – 40. 


Następną budowlą za „Domem Maślarza” jest kuźnia Jana Sowińskiego z 1850 r. składająca się z budynku mieszkalnego i obszernej pracowni trzech pokoleń kowali przeworskich. Obecnie są tu trzy alkierze, a w kuźni z potężnym kominem z którego wesoło strzelają iskierki – wszystko ku uciesze i wygodzie turystów –  wygospodarowano miejsce na pracownię mataloplastyczną. Jedyny zabytkowy piętrowy budynek kryty dachówką to tzw. „Dom Gacki” zbudowany  w 1925 r. przez mieszkańców wsi Gać, jako szkoła powszechna a następnie podarowany przez mieszkańców na potrzeby Zajazdu. Tutejsze alkierze mają charakter „białej izby” chłopskiej. W obszernej sieni na parterze uwagę zwraca drewniana, delikatnie zdobiona ława. Jest to stary tzw. „ślabanek” – świadectwo kultury materialnej regionu. Miała uniwersalne zastosowanie ponieważ służyła zarówno do siedzenia jak i spania. W ciągu dnia pościel składano w odsuwanej skrzyni tego mebla. Bardzo zagadkowo wyglądają małe blaszki przymocowane do belek ściennych. 

Prawdziwą perłą i ozdobą skansenu jest modrzewiowy dworek z Krzeczowic. Pochodzący z XVII wieku uznany został za  najcenniejszy drewniany  dworek dawnego  województwa rzeszowskiego. Jest to obiekt parterowy z poddaszem oraz gankiem wzbogaconym tympanonem wspartym na czterech kolumnach. Docelowa powierzchnia mieszkalna wynosi 300 m2 i ma być to w przyszłości ośrodek konferencyjny .


„Zajazd Pastewnik” jest obecnie jedynym „żywym skansenem” w Polsce. Odwiedzający to miejsce turyści krajowi i zagraniczni, mają bardzo dobre zdanie o tym obiekcie. Świadczy o tym fakt że jest ich z roku na rok coraz więcej. Przyjeżdżają tutaj ludzie kochający przyrodę i ceniący sobie bliskość obcowania z naturą. Miejmy nadzieję że w niedługim czasie Przeworsk dzięki skansenowi i licznym zabytkom będzie słynny na całym świecie.
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